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Kilka uwag o użyciu żniwiarek. 


Najlepszym nauczycielem jest konieczność. — Jest 
ona także matką wynalazków. — Nie wyobrażam so- 
bie, abym pod względem zastosowania maszyn żniwnych 
dokonał jakichś przełomowych odkryć; — niemniej je- 
dnak, skutkiem niebywałego braku i drożyzny robo- 
tnika, wywołanych zarazem budową kolei Przeworsk- 
Bachórz oraz nagłem, równoczesnem dojrzewaniem 
wszystkich odmian zbóż, zmuszony byłem uciec się 
w daleko wyższym stopniu niż dotychczas, do żniwia- 
rek, i zdobyłem przy tej sposobności kilka doświa- 
dezeń, z któremi chcę się podzielić z kolegami po 
pługu. 

Użycie żniwiarki było w tym roku w Mikulińcach 
niełatwem zadaniem. — Wskutek morderczej walki, ja- 
ką zeszłej jesieni z wielkim trudem i kosztem przy 
pomocy owsa strychninowego stoczyłem z myszami 
polnemi, miałem zboża gęste i bujne, które pomimo 
zasiewu w 20. centymetrowe rzędy, połączonego z oko- 
pywaniem, podczas czerwcowych deszczów mocno wy- 


legły. Zaznaczę tu zaraz, że zasiew taki posiada, od- 


nośnie do wylegania zbóż, bardzo wiele zalet. — Przy 
zasiewie w szersze rzędy, (który oczywiście tylko w gle- 
bach silnych i znajdujących się w wysokiej kulturze 
może być stosowany), wskutek należytego dostępu 
światła i grubej, twardej słomy, zboża o wiele dłużej 
epierają się burzom i ulewom, niż przy gęstym zasie- 
wie, i nigdy nie wylegają przed wykłosze- 
niem, okwiatem i zawiązaniem się ziarna. — 
Jestto olbrzymia korzyść, którą u siebie niejednokro- 
tnie na próbnych poletkach, w porównaniu do zwykłe- 
go, gęstego zasiewu stwierdziłem. — Oprócz tego wy- 
leganie zbóż okopywanych różni się znacznie od wy- 
legania gęstych zasiewów. — Przedewszystkiem zboża 


takie pochylają się zwykle tylko w jedną 
stronę, podczas gdy przy zwartym zasiewie następuje 
często pomierzwienie zboża „na wszystkie strony świa- 
ta“. — Powtóre, dzięki grubej słomie, zwłaszcza w dol- 
nej części, rośliny nie leżą płasko, na samej zie- 
mi — lecz zgięte są w kabłąk, nie dotykając kłosami 
ziemi, co zarazem sprzyja normalnemu wytworzeniu 
się ziarna, a zarazem czyni możliwem użycie Żni- 
wiarki. 
Jako dowód przytoczę okoliczność, że w roku bie- 
żącym, z wyjątkiem kilkunastu morgów w zbyt buj- 
-nych przynizinach; gdzie zboże w niemiły sposób do 
ziemi przybite i poniszczone zostało — zresztą użycie 
maszyn żniwnych w Mikulicach i i sąsiednim majątku 
Urzejowieach było możebne, zwłaszcza przy zastosowa-, 
niu niektórych środków poimocniczych, które poniżej 
opisywać będę. 
niwo żyta wypadło mi w tym roku równocześnie 
ze zwózką i omłotem jęczmienia ozimego, z pokładem 
ścierni rzepaczanej i dokończeniem zbioru wymokłego 
podczas długotrwałej słoty siana. Równocześnie 
zaczął dojrzewać jęczmień jary oraz pszenica ostka. 


Sytuacyę tę pragnęli wyzyskać- moi robotnicy, 
i przy akordowem żŻniwie żyta stawiali wyższe żąda- 
nia niż w latach poprzednich. Niejeden z naszych zie- 
mian oburza się na tego rodzaju „wyzysk* ze strony 
robotników. Mnie się to wydaje rzeczą całkiem natu- 
ralną, gdyż w ten sam sposób regulują pracodawcy © 
wysokość płacy większą lub mniejszą potrzebą ro- 
botników. : 

Stosunki ekonomiczne muszą być po części wyni- 
kiem pewnego rodzaju walki i ścierania się wzajem- 


nych potrzeb, — a kwestya wszelkich cen, — a więe 
icen robocizny — głównie musi być warunkowa- 
ną rozmiarem podaży i popytu. — Robotnik zawsze 


dążyć będzie do możliwie jaknajlepszego zarobku, i e 
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ile się to dzieje legalnemi środkami nie można i nie 


wolno temu przeciwdziałać. — Z drugiej strony jednak: 


pracodawca — w tym wypadku kierownik gospodar- 
stwa rolnego— przy pomocy stosownego płodozmianu, 
rozdzielajążego roboty na rozmaitą porę, a zarazem za 

pomocą umiejętnego zastosowania maszyn i narzędzi, 
może się bronić przed absolutną zależnością od rąk ro- 
boczych i wynikającemi stąd jużto wygórowanemi, już- 
„też zbytnio podrażającemi koszta produkcyi wymaga- 
niami robotników. 

Wychodząc z tej zasady wyciąłem żyto Żniwiar- 
kami. — Żyto było niezłe i złwaszcza na jednym 7-0 
morgowem polu mocno pochylone, skutkiem czego Żni- 
wiarka tu i ówdzie obcinała kłosy tuż przy ich nasa- 
dzie, tak iż zbiór ich przy pomocy grabarki był nie mo- 
żebny. 

Chcąc się przekonać, jaką szkodę sprawiło mi to 


obcinanie kłosów, kazałem je troskliwie wyzbierać 


i osobno omłócić. — Do tej roboty wyszło na przestrzeń 
f morgów przez jeden dzień 22 dzieci szkolnych, — a 
płacąc je po 60 hal. koszt. wynosił 13 Kor. 20 hal. 
Z kłosów namłóciłem 260 kg ziarna, przedstawiają- 
cego wartość około 31 kor. 

Podaję poniżej porównawcze obliczenie kosztów 
Żniwa ręcznego i żniwiarką 7 morgów żyta. 

4.) Ręczne żniwo związanie i ustawienie w lalki 


69 kóp po 80 h. od E 55 K. 20 h. 
koszt dozoru. . . AO ZORG OO N 
Razora tm.» wsk »20h: 
B. Żwiwiarka 4 konie po K. 160 . . 640K. 
1 parobek — 80 h, poganiacz — 60 h. . 140 , 
4 ludzi, do obrzynania rogów i podkłada- 
nia wałków na przeorach — po 80h. . 8:20 , 
- oliwa i amortyzacya maszyny © . . . . 1— , 
związanie iustawienie w lalki 69 kóp a 28h. 19:32 , 
grabanie ścierni konną grabarką . . . . 110 , 
wiązanie zgrabków: . .4.600.,000 0, 0, —:80 , 
Koszt AOZÓTUN GEY NOM KA W W OWA RADE 


Razon a a EES OK 

Jeżeli do tego doliczymy koszt zbiera- i 
nia kłosów i a Mah 13:20 K. 

to powstala stąd suma’ 48:42 K. 
jest zawsze jeszcze niższą o 8 K. 78 h. od kosztu osz 
nego żniwa. 

Mógłby ktoś słusznie zarzucić, że gdybym nie był 
wpadł na pomysł zbierania kłosów przy pomocy dzieci 
szkolnych (których nawiasem mówiąc w czasie wakacyi 
stale używam do plewienia okopowizn, łozy koszykar- 
skiej a nawet do wiązania jęczmienia i rozrzucania 
nawozu) — albo gdybym tych dzieci nie był miał do 
dyspozycyi, w takim razie byłbym poniósł stratę rów- 
nającą się wartości omłóconych z kłosów ziarna (31 K.) 
a czysta strata wynosiłaby w tym wypadku na 7 mor- 
gach około 22 kor. 

Na to muszę zauważyć, ze i przy ręcznem akordo- 
wem Żniwie powalonego zboża o zwieszających się do 
samej ziemi kłosach, tu i owdzie kłosy bywają w ten- 
sam sposób odcięte, jak żniwiarką — prócz tego wy- 
zwolenie się z pod absolutnej zależności od wymagań 
robotników jakoteż zyskanie na czasie przez szybsze 
żniwo maszynowe przy braku robotnika, mojem zdaniem 
równoważy wykazaną powyżej stratę. — Można jej 
jednak uniknąć przez zastosowanie sposobu, którego się 


chwyciłem przy dalszem Żniwie maszynowem żyta 
i pszenicy, — Ustawiałem mianowicie przed. 
każdą żniwiarką po 3— 4 chłopaków, którzy 
przy pomocy patyków odginali „na ścianę* 
zwieszające się kłosy i w ten sposób małym 
kosztem uniknąłem w zupełności odcinania 
kłosów przez żniwiarkę. 

Zaledwie żniwiarki skończyły pracować w życie, 
gdy jęczmień „Hanna już zupełnie dojrzał — a robot- 
nika ami z sierpem ani kosą za żadną cenę nie można 
było dostać. — Jęczmień był mocno powalony — tak, 
iż w poprzednich latach nigdy nie byłbym się odwa- 
żył tam z żniwiarką zajeżdżać. Teraz byłem do tego 
zmuszony i z  miłem zdziwieniem.  przypatry- 
wałem się bardzo dobrej robocie żniwiarki. — Jęczmień 
był suchy, dojrzały, bez koniczyny i bez traw. — 
Pole pagórkowate, lecz przed siewem bardzo starannie 
włóczydłem (szlajfą) wyrównane. — Ustawiliśmy stół 
Żniwiarki pod kątem 450, tak iż noże goliły go przy samej 
ziemi; żniwiarki pracowały ztrzechstronprostokąt- 
nych parcel — tj., opuszczały tylko tę słomę, gdzie 
noże idąc „za włosem* nie dobrze oddzielały stronę od 
pnia. — Zauważyłem przy tej sposobności, jak ważnem 
jest ze względu na roboty żniwiarki dokładne wyrów- 
nanie powierzchni pola przy zasiewie, gdyż tylko przy 
całkiem gładkiej powierzchni możliwem jest niskie usta- 
wienie nożów które przy nierównej, falistej powierz- 
chni zapychają się ziemią. 

Przy tegorocznym braku robotnika i równoczes- 
nem dojrzewaniu zbóż wielkie usługi oddała mi kosiar- 
ka z przyrządem do ręcznego odkładania 
(Handablage). — Do kosiarki przymocowuje się stół 
zbudowany z łat, oraz drugie siodełko, na którem sie- 
dzi drugi parobek i przy pomocy stosownych szerokich 
grabi zrzuca pokosy zboża. — Oprócz tego kilka chło- 
paków przed kosiarką odkłada pokosy, które w prze- 
ciwnym razie byłyby podeptane przez konie poruszające 


kosiarkę. — Do kosiarki Buckeye używałem przy dzien- 
nej kośbie około 6—7 morgów 1 pary koni, 2 parob- 
ków i 4 chłopaków do odnoszenia pokosin. — W powa- 


lonej pszenicy kosiarka robiła gorzej jak żniwiarki, 
natomiast w pszenicy stojącej, w owsie i jęczmieniu 
pracowała bez zarzutu. — Taka kośba jest może : nieco 
kosztowniejszą od roboty żniwiarki samoodkładają- 
cej — w każdym razie jednak stanowi wielką pomoc 


„w potrzebie. — Sądzę, że w mniejszych gospodarstwach 


folwarcznych a nawet w większych włościańskich, 
gdzie użycie kosztownej żniwiarki się nie opłaca — ko- 
siarka z przyrządem do odkładania ręcznego bardzo 
jest wskazana. 
* i H x 

W naszych gospodarstwach istnieje pewna nieu- 
fność do maszyn -—- a zwłaszcza maszyny żniwne znaj- 
dują u nas zbyt małe zastosowanie. — Niejeden gospo- 
darz, który u sąsiada zobaczył pomierzwione żniwiarką 
pokosy lub — tak jak w opisanym tu wypadku — po- 
obcinane kłosy, zaprzysiągł się raz na zawsze, że żniwiar- 
ki nie kupi. Tymczasem przy wprowadzaniu wszelkich 
zmian i ulepszeń w gospodarstwie jedynie miarodaj- 
nym powinien być ścisły rachunek. — Jeżeli 
zmierzwione zboże i odcięte kłosy pokryte są oszczę- 
dnością w gotówce, zyskaniem na czasie i moralnym efek- 
tem niezależności od rąk roboczych — to wszelkie 


względy estetyczne na „piękne“ czy „porządne“ żniwo 


stają się bezprzedmiotowe. — W jednem polu, lub na 
kawałku pola może nam czasem Żniwiarka przynieść 
stratę — za to na przestrzeni dziesięćkroć większej 
przysporzy nam wysokie zyski. 

Na tegorocznym konkursie w Przeworsku miałem 
sposobność przyglądania się robocie wiązałek — Zna- 
komicie funkcyonowała amerykańska wiązałka „Pla- 
no“, również wiązałka „Millenium“ pracowała bez 
zarzutu, a trzeba dodać, że pszenica była miejscami 
mocno pochylona, bardzo mokra po porannym deszczu 
i nieco podszyta trawą. — Przeniesienie ruchu pozio- 
mego na misterną robotę cięcia, gromadzenia, składania 
i równania, wiązania a wreszcie odkładania snopa — 
jestto jeden z najciekawszych a zarazem najpożytecz- 
niejszych wynalazków w zakresie maszynowej techniki 
rolniczej. 

Jest do przewidzenia, że w przyszłości użycie wią- 
zalek, zwłaszcza w większych gospodarstwach i latifu.- 
diach znacznie się rozpowszechni. Wprawdzie zarzut, iż 
koszt szpagatu równa się niemal kosztom ręcznego wią- 
zania, jest poniekąd słuszny — należy jednak wziąć 
pod uwagę, że „czas to pieniądz* i że często w najpil- 
niejszym czasie brakuje tych rąk do wiązania zboża 
a spóźnienie zwykle w gospodarstwie powoduje straty. 
„Zresztą i tutaj wspomniany wyżej „moralny efekt" gra 
bardzo ważną rolę. 

Mikulice w sierpniu, 1908. 

Jerzy Turnau. 


Postępy hodowli w najnowszych czasach 
i ostatnie jej zagadnienia 
podał Jam Marszałkowicz. 
Część II. 
(Ciąg dalszy.) 


Podobny objaw obserwować można w hodowli trzody 
chlewnej. Jeżeli prosięta od jednej i tej samej lochy po- 
chodzące podzielimy na trzy grupy 1 od pierwszej młodo- 
ści grupę pierwszą, A, żywić 
będziemy licho, grupę drugą B. 
"średnio, grupę trzecią C. inten- 
zywnie, to prosięta te dorósłszy, 
budową czaszki znacznie od sie- 
bie różnić się będą. Prosięta sil- | 
nie żywione będą miały czaszkę | 
dużo szerszą, a stosunkowo krót- 
szą, prosięta słabo żywione 
czaszkę wydłużoną, klinowatą. 
Nehring rozróżnia u prosiąt na- 
wet formę cząszki opasową i gło- 
dową, których rysunki podajemy 
na str. 334 w fig.1i 2*), Czaszka 
należąca do dwumiesięcz. tucz- 
nego prosięcia rasy angielskiej 
jest o 10%, szersza od czaszki 
źle żywionego 3 miesięcznego 


prosięcia tejsamej rasy. Prosięta Fig. 1. Czaszka utuczonego 
taki iet t 2-miesięcznego prosięcia ra- 
akie wzięte potem do opasu sy angielskiej LC: naturalnej 


na jednakową karmę, spoźytko- wielkości). 
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wują ją niejednakowo, mianowicie grupa C, najsilniej ży- 
wiona, opasać się będzie dużo szybciej, niż słabo żywiona 
za młodu grupa A, a grupaB. stać będzie pośrodku między 
niemi. 

Spostrzeżenie to dało początek regule, że: Zewnę» 
trzny kształt zwierzęcia odpowiada zawsze 
wewnętrznym jegó przymiotom. Podkreślam z na- 
ciskiem to zdanie, bo ono zbyt uogólnione i z pedantyczną 


-"drobiazgowością w ostatnich: czasach w hodowli stoso- 


wane, przyniosło hodowli wielkie szkody, i ono to wła- 
śnie w pierwszym rzędzie wywołało walkę, którą dr. Pott 
i jego zwolennicy w Niemczech wytoczyli. Przypatrzmy 
mu się bliżej, stosując je do wyżej przytoczonego przy- 
kładu. 

Prosię z formą czaszki pośrednią B. może pocho- 
dzić od rodziców, mających uszlachetnioną formę, C, jeśli 
„w młodości zbyt słabo jest żywionem. W ten sposób otrzy- 


imujemy zwierzę, które ma wprawdzie w sobie w zarodku . 


skłonność do formy Č, ale skłonność ta, wskutek nieodpo- 
wiedniego w młodości żywienia. należycie wykształcić się 
nie mogła. Ale również prosię z formą B, może pocho- 
dzić od rodzieów mających formę czaszki pospolitą A, a to 
dzieje się wówczas, gdy prosię takie w młodości nie- 
zmiernie silnie żywimy, jednakże ta sztucznie w niem wyho- 
dowana forma, nie jest jeszcze ustaloną, ona dopiero co 
powstała, zwierzę więc nie jest jeszcze zdolnem na po- 
tomstwo swoje ją przelać. 

Tak więc mamy dwoje prosiąt na oko możliwie do 
siebie podobne i o tym samym typie czaszki, czyż one 
w myśl powyższej reguły i te same wewnętrzne miałyby 
przymioty? — Nie, organizmy ich z gruntu od siebie się 
różnią. Pierwsze posiada w organizmie swoim zaród dziel- 
ności opasowej i tylko brakło mu warunków do wykształ= 
cenia tego zarodu, prosię drugie wskutek warunków po- 
myślnych przyswoiło sobie wprawdzie pewien stopień tej 
dzielności, ale zaród jej organizmu tego jeszcze przeni- 
knąć nie miał czasu, do tego stopnia, aby mógł być na 
dalsze potomstwo przelanym. Rzecz jasna, że z dwóch 


tych zwierząt dla hodowli cenniejszem będzie prosię pier- 


wsze, ono bowiem zarodek dzielności opasowej choćby 
w słabszym stopniu na potomstwo przeleje, podczas gdy 
drugie albo gorzej dziedziczyć tę dzielność będzie, albo 
też wcale nie. Jak więc widzi- 
my, zewnętrzny kształt zwie- 
rzęcia, nie zawsze odpowiada 
wewnętrznej jego wartości. Z te- 
go wynika, że jeżeli n p. cho- 
dzi nam o wybór buhaja dla 
obory o kierunku mlecznym, 
żadną miarą wystarczyć nam 
nie może ocenienie go powierz- 
chowne, nawet w tym razie, 
gdy on wszystkie pożądane dla 
nas cechy posiada, ale pozatem 
upewnić się musimy, czy ma- 
tka jego była mleczną i czy od 
mlecznej sama pochodziła krowy. 

Przy chowie trzody zależeć 
nam musi bardzo wiele na pło- 
i 'dności loch, a płodność ta jest 
Fig. 2. Czaszka źle żywione- częstokroć typową dla niektó- 
go 3-miesięcznego prosięcia rych tylko ras; przy wyborze 


rasy angielskiej (*/, natural- Rangi 
nej wielkości). knura takiej więc rasy w pierw- 


*) Według A. Nehringa, z książki: Martin Wilckens, Grundris der landw. Hausthierlekre 1888 t. Il. 
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"szym rzędzie szukać musimy, 1 ż niej raczej knura wy- 
bierzemy, jak z rasy innej, która tego przymiotu ty- 
powo nie posiada. Rzecz naturalna, że przy wyborze ta- 
im i budowę danego osobnika uwzględnić do pewnego 
stopnia będziemy musieli. 

Jedną z reguł dziedziczności, które z pogromu teo- 
ryi ustalenia ocalić się zdołały, jest reguła, że równe 
z równem, daje równe, czyli że rodzice o jednakowej 
konstytucyi, jednakowy wpływ na potomstwo wywierać 
będą, Jeśli jednakże jedno z rodziców jest albo młod- 
szem, albo lepiej jest utrzymane, albo wreszcie więcej 
siły posiada, to wpływ jego na potomstwo zaznaczy się 
silniej, to jest, że młode do niego więcej będzie podobnem. 
Z tego wynika, że jeden i ten sam samiec, przelewać bę- 
dzie na potomstwo swoje przymioty, raz mniej, a raz wię- 
cej, zależnie od tego, czy samica w mniejszym lub wię- 
kszym stopniu od niego różnić się będzie. Zjawisko to, 
które za pewnik uważać możemy, zmusza nas do zwraca- 
nia przy wyborze osobników do chowu pilnej uwagi na 
` to, czy łączone przez nas zwierzęta pod względem swych 
przymiotów sobie odpowiadają i czy ich połączenie posta- 
wionemu przez nas celowi odpowiada, w razie. bowiem 
przeciwnym przymioty jednego osobnika przez wady dru- 
giego, u potomstwa w mniejszym lub większym stopniu 
przytłumionemi być mogą. Jeśli zaś obydwa łączone przez 
nas zwierzęta podobne mają własności, to z reguły od. 
powiada im i młode. Ten wzajemny stosunek obojga ro- 
dziców określamy wyrażeniem »łączenie równorodne» (ho- 
mogen), a odpowiada mu ściśle reguła: podobne z podo- 
bnem łączone daje podobne. Reguła ta tak wyrażona wię- 
cej odpowiada rzeczywistości, niż powyżej podana »równe 
z równem, daje równe«, gdyż nawet przypuścić nie po- 
dobna, aby dało się znaleść dwa osobniki pod względem 
wszystkich swych przymiotów i właściwości całkowicie 
zgodne. 

Settegast nie przeczył, że prawo powyższe jest nie- 
wątpliwem, twierdzi jednakże, że z jego pomocą nigdy 
hodowla postępów by robić nie mogła, a o udoskonale- 
niu naszych zwierząt domowych, jedynie na tej podsta- 
wie, mowy by nie było, a jako wyższe i lepiej do celu 
wiodące stawia prawo: łączenia różnorodnego (hetero- 
gen). »Z postępem cywilizacyi i rolnictwa, powiada on*) 
zwiększają się i wymagania, pod względem przymiotów 
domowych zwierząt. Hodowca nie ma zatem nigdy do czy- 
nienia z czemś już gotowem. Jeżeli wysokość zadania 
-swego pojmie, zostanie mu zawsze coś do poprawienia 
i uzupełnienia przez zastosowanie praw hodowli, jakkol- 
wiekby wysoko stała jego hodowla, zapragnie on wyjść 
wyżej, produkować coś doskonalszego niż to; eo dotąd 
otrzymywał Trudnemu temu zadaniu sprostać tylko można 
przy pomocy różnorodnego łączenia. Jeżeli dziecko nie 
ma odziedziczyć wad matki, to wypada je zobojętnić przy- 
miotami ojca; jeśli na odwrót wądy ojca wyrugować pra- 
gniemy w potomstwie, to przymioty matki powinny temu 
zaradzić. Widocznem jest, że łączenie jednakowych i po- 
dobnych elementów, zaczem idzie i połączenie wadliwych 
własności, ód których Żadna rasa nie jest wolną, musi 
„wstrzymać udoskonalenie hodowli i uwiecznić wadliwość 
chowu. Wyobrażmy sobie zawód koni o następujących 
cechach: 


*) Settegast, dyrektor rolniczej Akademii w Proszkowie: 
Hodowla zwierząt, według 3-go wydania, przełożył Aleksander 
Trylski — Warszawa 1875 str. 75. 
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Głowa wielka, ciężka: grzbiet długi, słaby; krzyż 
krótki, spadzisty; kości nadpęcinowe długie, okrągławe, 
słabe pod kolanem i przegubem: przegub wąski, słaby: 
Poprawienia tych wad i błędów u potomstwa możemy spo- 
dziewać się tylko wtenczas, jeżeli do takich klaczy uży- 
jemy ogierów: Z proporcyonalną delikatnie zarysowaną 
głową; z grzbietem krótkim. mocnym: z krzyżem długim 
prostym; z przegubem mocnym szerokim; z mocną, suchą. 
i szeroką golenią. AR 

Z jakąkolwiek rasą hodowca ma do czynienia i w ja- 
kimkolwiek kierunku prowadzi swoją hodowlę, zadaniem 
jego powinno być, dążenie do postępu zapomocą odpo- 
wiedniego łączenia, tem więcej, że w przymiotach jakie 
u zwierząt swoich wykształcić zdoła, nigdy taka zgodność 
panować nie będzie, aby obok wysokich zalet, nie wystę- 
powały i własności, których usunięcie byłoby dla niego 
pożądanem. 

Na tem prawie, powiada Settegast w konkluzyi, wy- 
prowadzonem z doświadczenia, że nierówne z nierównem 
daje wyrównanie, spoczywa jedynie cała przyszłość hodo-—-. 
wlie. Dla uniknięcia nieporozumień, zastrzec wyraźnie mu- 
simy, że nigdy wada nie poprawia się inną wadą, w prze- 
ciwnym kierunku występującą, jeno normalnym przymio- 
tem. Wówczas tylko możemy oczekiwać odpowiedniego 
rezultatu połączenia, gdy przeciw niedostatkowi jednego 
indywidyum, postawimy bogactwo drugiego, przeciw wa 
dzie jednego, zaletę drugiego. Łęgowaty grzbiet np. ojca 
nie poprawi się przez grzbiet garbaty matki, bo obydwa 
są wadliwe, i już w tę, już w ową stronę, odsiępują od 
normalnej horyzontalnej linii. Połączenie wad, tylko wady 
wydać może. Jakkolwiek prawo to łączenia różnorodnego, 
które w całej rozciągłości za Settegastem powtórzyłem, 
wygląda na całkowitą i niezbitą prawdę, to jednak mimo 
całej swej logiczności, ma ono i swoje niedostatki i kryje 
w sobie wiele niebezpieczeństw, które hodowli zaszkodzić 
mogą, To bowiem łączenie zwierząt do siebie niepodo- 
bnych, nie zawsze daje rezultaty po myśli Settegasta, 
przeciwnie występuje przy łączeniu takiem aż nazbyt 
często objaw wsteczności (Rückschlag), mianowicie, że po- 
tomstwo nierównorodnych rodziców  odziedzicza raczej 
wady gorszego z nich, nie przejmując zalet lepszego. 

(D. c. n.) 


Wystawa mleczarska w Przemyślu. 


Staraniem przemyskiego Oddziału Tow. Gosp. 
wspartego  wydatnemi subwencyami Komitetu Tow. 
Gosp. e Lwowie i Wydziału Krajowego, odbyła się 
w Przemyślu w dniach 28. lutego i l. marca b. r. 
pierwsza krajowa wystawa mleczarska. Tymczasową 
wzmiankę o wystawie podaliśmy w Nr 11 .Rolnika*, 
ze względu jednak na jej wielką doniosłość dla roz- 
woju produkcyi mleczarskiej w kraju zamieszczamy tu 
ważniejsze ustępy z obszernego sprawozdania, jakie, 
w tych dniach przedłożył Oddział przemyski Komite- 
towi Tow. Gosp. według zestawień kraj. instruktora 
mleczarstwa Dr. Tadeusza Rylskiego. 

Wystawa ta miała główne trzy zadania do speł. 
nienia: dać dokładny obraz obecnego stanu produkcyi 
masła i serów w kraju; daś interesowanym możność 
zapoznania się z nowemi maszynami i przyrządami 
mleczarskiemi (szczególnie ręcznemi) i wogóle z całym 
postępem na tem polu; wreszcie ułatwić producentom 
krajowym zapoznanie się wzajemne 1 porozumienie 
w kwestyi przemysłu mleczarskiego. Prócz tego wystawa 


miała być silnym czynnikiem agitacyjnym, miała za- 
znajomić zwiedzających z pożytkiem jaki racyonalnie 
urządzona i prowadzona mleczarnia dać może. 

Już na tem miejscu zaznaczyć należy, że jeśli nie 
w zupełności, bo to było przy pierwszej tego rodzaju 


wystawie niemożliwem, to w każdym razie w zna- 
cznej mierze wystawa wszystkim celom swoim uczyniła 
zadość. Zarówno ilość nadesłanych prób masła, dość 

okaźna ilość nowych maszyn i przyrządów mleczarskich, 
jak wreszcie nadspodziewanie liczny zjazd właścicieli 
i kierowników mleczarń z całego kraju, udowodnił, że 
przedsięwzięcie samo odpowiadało rzeczywistej potrzebie 
i wzbudziło uzasadnioną nadzieję, że pierwszy krok na 
tem polu nie będzie ostatnim. 

Komitet organizujący wystawę podzielił ją na 
dwie grupy: 

I. Przeroby: mleczarskie. II. Maszyny, narzędzia, 
przybory i t. p. 

1. Przeroby mleczarskie 

Grupę pierwszą podzielono na dwa działy: a) ma- 
sło, b) sery. Dla każdego działu wybrano osobną komi- 
syę sędziów, której zadaniem było ocenić jakość pro- 
duktu i rozdzielić przeznaczone nagrody. 

a) Masło. Ogółem 55 producentów nadesłało 79 
„próbek masła w tem masła, deserowego 73 próbek, ku- 
chennego 5, serwatkowego 1 próbka. 

Masło desercwe poddano szczegółowej ocenie 
i w tym celu przed terminem wystawy rozesłano in- 


strukcyę, w której żądano przysłania próbki w ilości: 


najmniej 3 kg. w jednym kawałku Przesyłka powinna 
była nosić stempel pocztowy z dnia 21. lutego na do- 
wód, że dnia tego lub najdalej dnia poprzedniego masło 
zostało wyrobione. Próbki nie odpowiadające powyższym 
warunkom zostały od oceny wyłączone. Oznaczając 
termin nadania przesyłki na dzień 21. lutego, pragnął 
komitet urządzający wystawę umożliwić sędziom wyro- 


bienie sobie zdania co do trwałości próbki, a to według ' 


zasady stosowanej powszechnie w podobnych wypadkach. 

Dla zachowania zupełnej bezstronności przy ocenie 
oznaczono próbki tylko liczbami porządkowemi, pocho- 
dzenie nie było więc znane sędziom; do publicznej zaś 
wiadomości podano tylko firmy premiowane. Po ukoń- 
czeniu wystawy rozesłano każdemu producentowi re- 
zultat oceny próbki masła przez niego nadesłanej wraz 
z uzasadnieniem, 

Ocena masła odbyła się na podstawie osobnego 


sposobu punktowania — przyczem jako podstawę przy- i 


jęto system wprowadzony przez niemieckie towarzystwo 
rolnicze z pewnem tylko uproszczeniem. Jako współ- 
czynniki ważności przymiotu przyjęto: dla smaku 25 
punktów, dla -zapachu 5 punktów, dla wygniecenia 10 
punktów, dla wyglądu 5 punktów, dla struktury 5 pun- 
któw. Ogólna ilość punktów 50. Stosownie do ilości 
otrzymanych punktów podzielono masło na: 1. wybo- 
rowe (44—50 punktów), 2. bardzo dobre (84—43 pun- 
któw), 3. dobre sorta I. (27—33 punktów) 4. dobre sorta 
TI. (20—26 punktów), 5. nieodpowiednie (poniżej 20 pun- 
któw). 

W sklad sędziów weszli pp. Stefan Bajorski, Kra- 
ków; Jan Biedroń, Przemyśl; Jan Bielikowicz, Lwów; 
Prof. Ohaniewski, Dublany; Jan Marszałkowicz, Lwów; 
Henryk Karczewski, Pełkinie; Prof. Stefan Pawlik, Du- 
blany; Hugo br. Wattmann, Ruda. 

Z 78 próbek masła deserowego nadesłanego do 
oceny, komisya wzięła pod uwagę tylko 52 próbek jako 
odpowiadających wszystkim poprzednio wymienionym 
warunkom. Wszystkie próbki masła wyrobione były 
ze śmietany podkwaszonej sposobem naturalnym — 
nie solonym. 

Rezultat oceny podaje załączona obok tablica. 

Na podstawie tej oceny komisya uznała: 1) za 
masło wyborowe --- próbek, 2) za masło bardzo dobre 
24 próbek (46%), 3) za masło dobre sorta I. 15 pró- 
bek (29%) 4) za masło dobre sorta II. 10 próbek 
(19:2%,), 5) za masło nieodpowiednie 3 próbek (5:8'/,). 
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Przeciętna ilość punktów dla wszystkich próbek 
wynosi: I. smak 15 punktów (dobre), II. zapach 3:6 
punktów (pośredni między dobrym a bardzo dobrym) 
III. wygniecenie 6:2 (dobre), IV. wygląd 3:5 (pośredni 
między dobrym a bardzo dobrym), V. struktura 3:6 (po- 
średnia między dobrem a bardzo dobrem. Ogólna ilość 
punktów 318. Przeciętnie zatem masło uzyskało tytuł 
dobrego sorta I. 


Jeśli weźmiemy pod uwagę, że komisya z zasady, 


zresztą bardzo słusznej, była dość surową przy ocenia- ` 


niu próbek masła, dalej jeśli sobie przypomnimy, że 
próbki wszystkie przed oceną odbyły tygodniową próbę 
trwałości, musimy przyjść do przekonania, że rezultat 
sam możemy uważać za dość zadowalający. W każdym 
razie widzimy jednak także, że wiele potrzeba, aby do- 
prowadzić jakość produktu do pewnej doskonałości, bo 
n. p. tytułu wyborowego nie przyznano żadnej próbce. 


o 


_ Najwięcej zarzutów można było uczynić wygnieceniu, 


masła, które stanowczo powinno było. być lepsze. Przy- 
tem dużo starań potrzeba, aby produkt sam o ile mo- 
Żności ujednostajnić. Sam wygląd zewnętrzny próbek 
zebranych razem mógł o tem przekonać choćby naj- 
większego laika. (Dok. nast.) 


Podatek spożywczy od nierogacizny 
we Wiedniu. 


Nierogacizna, idąca z wiedeńskiego targu bydlęcego 
w St. Marx. do miasta, opłaca przy wyjściu z targowicy 
akcyzę, wynoszącą 2 kor. 60 hal od sztuki, która waży 
mniej niż 35 kg, a 5 k. 20 hal. od sztuki, która waży 
więcej. Jeśli zachodzi wątpliwość, czy sztuka waży mniej 
czy więcej niż 35 kg., dowodu dostarczą ceduła wagowa 
(każde zwierzę po sprzedaży musi być zważone na wadze 
targowej pod nadzorem urzędowym), a ewentualnie jeszcze 
organa skarbowe same na własnej wadze sprawdzają 
ciężar. 

Podatek w wysokości 5 kor. 20 hal opłaca zarówno 
świnia galicyjska, ważąca przewążnie 60 — 90 kg.. jak 
i świnia węgierska, ważąca przeważnie 120 — 200 kg. 
Jest w tem rażąca niesprawiedliwość, którą możnaby usu- 
nąć przez zaprowadzenie wymiaru podług efektywnej wagi. 
Tego domagają się od dawna nasi producenci i handla- 
rze. Gdy jednak taka zmiana napotyka w ministerstwie 
skarbu na znaczne trudności, pojawił się świeżo w kołach 
fachowych inny projekt reformy, łatwiejszy do wykonania, 


który polega jedynie w zmianie dotychczasowej klasyfika- 
cyi. I tak granicę pierwszej klasy, opłacającej 2 k. 60 h. 


stanowićby miała waga, nie 35 kg., lecz 80., coby znaczną 
część naszego eksportu do Wiednia postawiło lepiej od 
świń węgierskich. Albo też, możnaby zatrzymać pierwszą 


klasę do 35 kg. za dotychczasową opłatą 2 kor. 60 hal., * 


do drugiej klasy zaliczyć świnie od 35 do 80 kg. i usta- 
nowić dla niej podatek w wysokości 3 kor. — do 8 kor. 
50 hal., wreszcie dla klasy trzeciej ponad 80 kg. zatrzy- 
mać dotychczasową opłatę 5 kor. 20 hal. lab też stoso- 
wnie ją podwyższyć, jeśliby z takiej zmiany klasyfikacyi 
miał wyniknąć ubytek dochodów fiskalnych. ; 

Przeciw projektom zmiany w danym kierunku pod- 
noszą różne zarzuty. I tak twierdzą, że o upośledzeniu 
świń galicyjskich w porównaniu z węgierskiemi dlatego 
nie ma mowy, ponieważ pierwsze są mięsne, drugie zaś 
idą na tluszcz, a tłuszcze i słonina wolne są od akcyzy. 
Trzeba wszelako uwzględnić, że świnia węgierska „na 
tłuszcze zawsze jeszcze daje mięso w ilości przewyższa- 
jącej przeciętną wagę świń galicyjskich mięsnych. Nadto 
na targ wiedeński przychodzi dość poważna liczba mło- 
dych świń węgierskich mięsnych, ważących w przecięciu 
także więcej, niż świnie galicyjskie, 

Dalej podnoszą, że w razie podwyższenia akcyzy dla 
pewnej kategoryi świń wiedeńscy rzeżnicy i masarze pod- 
niosą ceny mięsa i wyrobów mięsnych. Rzecz to z naszego 
stanowiska, wobec jawnej krzywdy, jaka się dzieje naszym 
producentom, obojętna, zresztą wiedeńskim rzeźnikom 
i masarzom i tak pretekstów do podwyższenia cen nigdy 
nie brakuje 

Wreszcie starają się nawet tak rzecz przedstawić, 


jakoby projektowana zmiana systemu wymiaru podatku 


z systemu od sztuki na system podług efektywnej wagi; 
była dla samych producentów niebezpieczną, grożąc prze- 
rzuceniem podatku spożywczego przez nabywców na 
sprzedawców. Przy tym ostatnim systemie bowiem, pobór 
podatku musiałby się odbywać przy wadze targowej bez- 


pośrednio po sprzedaży, (aby uniknąć niepożądanego ni- 


komu powtórnego ważenia przy wyjściu z targu), a ta 
bezpośredniość następstwa rzeczonych funkcyi w związku 
ze stałym wymiarem podatku przypadającego za jeden ki- 
logram wagi, umożliwiłaby to, co dziś wobec rozłącze- 
nia lokalnego i czasowego tych funkcyi, oraz wobec tru- 
dności rozbicia podatku od sztuki na jednostki wagi jest 
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bardzo utrudnione. Temu należy jednak przeciwstawić, że 
pobór podatku w rowym systemie mógłby się odbywać 
tak samo, jak dotąd, przy wyjściu z targu, na podstawie 
ceduły wagowej, wystawionej przez zaprzysiężony organ. 
targowy. Jest to przecież dokument publiczny zasługu- 
jący na zupełną: wiarę. Dalej doświadczenie uczy. że prze- 
rzucanie ciężarów z nabywców na sprzedawców zależy pra- 
wie wyłącznie od stosunku podaży do popytu na danym 
targu. Jeśli podaż jest natarczywsza, to w niższej cenie 


towaru znajduje wyraz także przerzucenie pewnej czę- 


ści ciężarów, a więc i podatku, Odwrotnie ma się rzecz, 
gdy popyt jest żywszy, a podaż trzyma się w rezerwie. 
Producenci, a w jeszcze wyższym stopniu handlarze, naj- 
lepiej mogą osądzić, czy groziło by im takie niebezpie- 
czeństwo. Jeśli go nie uznają, to niech nikt inny o nie się nie 
troszczy. 

Zresztą cały ten zarzut odpadnie, jeśli w miejsce 
projektu poboru podatku od efektywnej wagi, wstawi się 
projekt samej zmiany klasyfikacyi w kierunku wyżej okre- 
ślonym, SAEN 


Dobór odmian drzew owocowych polecanych 
do ogólnej hodowli. 


W marcu br. odbyła się we Lwowi», jak donieślismy w Nr. 
14 naszego pisma, zwołana przez Wydział krajowy ankieta rze- 
czoznawców celem ułożenia doboru odmian drzew owocowych do 
ogólnej hodowli krajowej 

W tych dniach ukończono ostateczną redakcyę uchwał an- 
kiety i Wydział krajowy upoważnił Tow. ogrodnicze krakowskie 
do ogłoszenia doboru w sierpniowym zeszycie „Ogrodnictwa“ or- 
ganu Towarzystwa. Ułożenie doboru t, j umiejętnego na zebra- 
nych obserwacyach polegającego spisu tych odmian drzew owo- 
cowych, które odpowiadają najlepiej naszym warunkom klimaty- 
cznym, jest rzeczą wielkiej wagi dla ujednostajnienia produkcyi 
krajowej, dla całego rozwoju naszego sadownictwa w ogólności. 

Francuzi, których kraj słusznie uważać należy za kolebkę 
racyonalnego sadownictwa, zwrócili pierwsi uwagę na doniosłość 
ustalenia doboru odmian drzew owocowych, za ich przykładem 
poszli Niemey, a później potrzebę takiego doboru zaczęto odrzu- 
wać i u nas. Inieyatywę dała Warszawa, układając w r. 1881 
pierwszy dobór dla naszego klimatu; dobór ten zbyt obszerny 
i zawierający wskutek tego wiele odmian lichych zreformowany 
został przez warszawskie Tow. ogrodnicze w r. 1591. Pomimo 
swoich wad, dobory te były już znacznym postępem w hodowii, 
bo pozostawiając w niej wprawdzie odmiany często wątpliwe 
wykluczyły jednak stanowczo te, które żadnego pożytku przy- 
nieść nie mogły, a takich było bardzo: wiele. Posłużyły one 


. przytem za podstawę do ustalrnia doborów późniejszych, więcej 


potrzebie odpowiadających. 

Po doborach warszawskich nastąpił z kolei dobór ułożony 
na zasadzie głosowania nad odmianami przez pomol'gów z ró- 
żnych dzielnie, za inicyatywą Tow. ogrodniczego w Krakowie 
w r. 1896. Został on opracowany następnie w druku przez p. 
Józefa Brzezińskiego, inspektora pola doświadezalnego studyum 
rolniczego w Krakowie, a obok swych zalet, że ograniczał znowu 
ilość odmian i uwzględnił jako przeznaczony głównie dla Gali- 
cyi, także różnice klimatyczne między podgórzem karpackiem, 
a częścią nizinną kraju, miał jednak tę wadę, że, choć w małej 
liczbie, weszły do niego odmiany wątpliwej w klimacie naszym 
wartości. Przed trzema -wreszcie laty ułożono dobór od- 
mian na zebraniu ogrodników w Warszawie, na tych samych 
prawie zasadach co dobór krakowski Z r. 1896. 

Widzimy tedy, że nasze dobory szły wyłącznie prawie 
w kierunku wykluczenia odmian uznanych za mniej warte. lub 


‘niepewne, a mało stosunkowo wprowadzały odmian nowych. 


Ilość odmian jest zatem coraz mniejszą, ale za to te, które po- 
zostają coraz wszechstronniej wypróbowane. 

Kierunek ten zachowała również ankieta, która w br. za- 
jęła się za inicyatywą Wydziału krajowego ułożeniem nowego 
doboru, a udział w ankiecie najwybitniejszych naszych poinolo- 
gów pp. Edmunda Jankowskiego z Warszawy, prof. Edwarda 
Janczewskiego, Józefa Brzezińskiego z Krakowa i i. daje naj- 
lepszą rekojmię prawdziwej i trwałej wartości ułożonego doboru. 

(Dok. nast.) 
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Wiadomości z Oddziałów. 


Ogólne zgromadzenie członków Oddziału łańc.-jarosł. 
Tow. gosp. odbyło się 10. lipca br. pod przewodnictwem pre- 
zesa Władysława Bzowskiego i w obecności 49 członków. 

Przewodniezący witając zgromadzonych, dziękuje, że po- 
mimo naglących robót, jakie wskutek długotrwałej słoty po- 
wstały, na zgromadzenie przybyli i przystępuje da porządku 
dziennego. Przyjęto na członka Jana Kipczaka z Manasterza, 
odczytano i przyjęto protokół z ost. ogól. zgromadzenia. Nastę- 
pnie omawia.o sprawę konkursu żniwiarek i kosiarek, który od- 
był się 20. 21. i 22. lipca w Przeworsku Zastanawiano się 
w dalszym ciągu nad sprowadzaniem zboża do siewu i uchwalono 
urządzić targ zboża na następnem ogólnem zgromadzeniu, 
które się odbędzie między 1. a 10. września i prosić, ażeby 
każdy mający doborowe zboże do siewu, a względnie na sprze- 
daż, przywiózł ze sobą próbki na to zgromadzenie do oglądania. 
"Omawiano sprawę projektowanego kursu kucia koni w Jarosławiu. 

Nastąpił odczyt p. Szumskiego o hodowli gesi. Prelegent 
wyjaśnił rzecz jak się gęsi hoduje, karmi, tuczy i w ogóle utrzy- 
muje, nadmienił o chorobach gęsi i środkach zaradczych, a na 
-ostatku o wartości pierza. 

Omawiano kwestyę dostawy zboża do magazynu wojsko- 
wego i w dyskusyi nad tą sprawą uchwalono prosić dra Ma- 
ryana Lisowieckiego, ażeby i w tym roku zajął się tą sprawą. 
Dr. Lisowiecki przyrzekł podjąć się tego obowiązku i prosił 
o zawiadomienie interesowanych zawczasu, ażeby swoje deklara- 
cye nadesłali na jego ręce najpóżniej do 12. sierpnia b. r. ` 

Zanotowano, ażeby przy rozdawaniu stacyi buhajów w tym 
roku, uwzględnić Jana Wołezka, gospodarza z Wierzawie. 
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Krajowa szkoła gospodarstwa lasowego we Lwowie 
Szkoła kształci na samoistnych gospodarzy leśnych teoretycznie 
i praktycznie. Ukończeni uczniowie mają przywilej do jednoro- 
-cznej służby wojskowej i zdawania egzaminu państwowego 
w Naimiestnictwie na samoistnych gospodarzy leśnych. Nauka 
trwa 8 lata. Kurs zaczyna się 1. października, a 
kończy 51. lipca. Bogate ubiory, ogród botaniczny własny, las 
szkolny, ciągłe wycieczki. naukowe i ćwiczenia, zapoznają u- 
czniów gruntownie także z praktyczną stroną wszyskich czyn- 
ności zawodowych i 

Wpisowe wynosi 4 korony, opłata szkolna półrocznie 10 
koron. Srednio kosztuje utrzymanie neznia we Lwowie 60 koron 
miesięcznie. Liczne stypendya i zasiłki, udaielane słuchaczom 
niezamożnym a pilnym już po pierwszym kursie nauki do wy- 
sokości 400 koron rocznie, ułatwiają pobyt we Lwowie. 

Warunki przyjęcia: ukończony 17 rok życia, świadectwo 
zdrowia, rok praktyki leśnej, ukończona co najmniej 4-ta kiasa 
gimnazyalna lub realna, złożenie egzaminu wstępnego. Przy e- 
gzaminie wstępnym wystarczają zasadnicze wiadomości z mate- 
matyki, fizyki, zoologii, botaniki. mineralogii, geografii i styli- 
styki polskiej w zakresie niższych szkół. Kandydaci z ukończo- 
ną 6-ta klasą szkół średnich nie zdają egzaminu wstępnego. 
Egzamin dojrzałości, złożony w gimnazyum, lub szkóle realnej 
upoważnia do wstąpienia wprost na rok II-gi. Podania 
0 przyjęcie należy wnosić do Dyrekcyi najpó- 
źniej do 20. września. Małoletni muszą dołączyć do poda- 
nia także uwierzytelnione przyzwolenie ojca lub opiekuna. 
Wszelkich bliższych wyjaśnień udziela Dyrekcya szkoły lasowej 
Lwów, ul. Zyblikiewicza |. 28. f 

Dostawy dla wojska. Wojskowy magazyn prowiantowy 
we Lwowie, względnie jego filie w Brzeżanach, Kamionce, Mos- 
tach w. i Żółkwi zakupią z wolnej ręki większe ilości żyta 
i owsa wprost u producentów w czasie od września do grudnia 
b. r. Każdy rolnik i stowar:yszenie rolnicze moga wnosić oferty 
pisemnie [ub ustnie do wymienionych powyżej magazynów na 
partye owsa lub żyta w ilości co najmniej 25 q Oferty można 
wnosić z równoczesną dostawą zboża do magazynu. Produkt 
zaoferowany musi posiadać jakość przez magazyn prowiantowy 
wymaganą, mianowicie zboże pochodzić musi ze zbioru ostat- 
niego, składając się ze ziarna zupełnie dojrzałego, suchego, zdro- 


wego, pełnego, stosowna jednolitość posiadającego. Domieszki 
i nieczystości nie śmią przekraczać w życie 2' a w owsie 3/0, 
całej wagi produktu, a zupełny brak owadów i śladów zarazy 
zbożowej jest bezwarunkowo wymagany. Jeden. hektolitr żyta 
ważyć musi najmniej 69, a jeden hektolitr owsa 41 kilo 
gramów. Po zbadaniu towaru i przyznaniu mu jakości dla ma- 
gazynu przepisanej, ustali się przy ustnych ofertach cenę wedle 
zwyczaju targowego. Jeżeli ofertę wniesiono ustnie i w razie 
bezpośredniego przedłożenia całego towaru na wozach jakiemu- 
kolwiek z wyszczególnionych magazynów w maksymalnej ilości 
25 q rozstrzygać będzie naczelnik fili magazynu, w razie przy- 
wiezienia większej ilości zboża lub wniesienia pisemnej oferty 
zadecyduje w kwestyi ugody komisya administracyjna wojsko- 
wego magazynu prowiantów+go we Lwowie. Wypłata należytości 
za zboże zakupione nastąpi bezzwłocznie po prawidłowym od- 
biorze towaru. Bhższych wyjaśnień udzielają chętnie zarządy 
wymienionych powyżej magazynów. 

Wystawa morel w Zaleszczykach. Staraniem dyrektora 
krajowego Zakładu sadowniczego, p. Kazimierza Brzezińskiego, 
przyszła w Zaleszczykach do skutku bardzo ciekawa wystawa. 
Jak wiadomo, morele zaleszczyckie rozchodzą się prawie po ca- 
łej Europie i lepszych w smaku i wielkości niema nawet w po- 
łudniowych krajach. — Dlatego postanowił p. Brzeziński zebrać 
wszelkie okazy morel, a najlepsze z tych premiować i rozmna- 
żać. Wystawa otwartą została w sali Rady powiatowej, wobec 
delegata wydziału krajowego, Dra Szyszyłowieza, starosty W. 
Veitzego i innych zgromadzonych obywateli i mieszkańców po- 
wiatu. Wystawę obesłało około 50 producentów. Nagrody usta- 
nowił Wydział krajowy i Wydział powiatowy, Towarzystwo 
ogrodnicze w Krakowie i gmina miasta Zaleszczyki. Otrzymali 
dyplom uznania : Zakład sadowniczy w Zaleszczykach. List po- 


. chwalny: Zakład braci Niemczewskich w Okopach, p. Gwalbert 


Ziembieki, X. Aleks. Knihynicki. List pochwalny miasta Za- 
leszczyk : Zarząd dóbr Zaleszczyki. Nagrody zaś w piemądzach 
otrzymali: Mamałyga Jam, Krasij Piotr, Romacki Fedor, włoś- 
cianie ze Starych Zaleszczyk; Barabasz Iwan z Dobrostan, Gor- 
czyński Stefan z Zaleszczyk, Snigórski Jan z Zaleszozyk, Wasyl 
Gembatuch ze Starych Zaleszczyk. f 

Zużytkowanie i sprzedaż mięsa wagrowatego. C. k. 
Namiestnictwo zawiadamia okólnikiem z dnia 31-go maja b. r. 
1. 68871 rozesłanym do wszystkich starostw, że dozwalać bę- 
dzie w miejscowościach, gdzie znajdują się rzeźnie z pra- 
wem publiczności ($. 35 ustawy przemysłowej), i w któ- 
rej oględziny wykonują dyplomowani lekarze wetery- 
naryjni, na zużytkowanie i sprzedaż mięsa wieprzowego wą- 
growatego pod warunkami, które w streszczeniu podajemy ; 

1) Zwierzchność gminna postarać się ma o należytą stery- 


lizacyę takiego mięsa. 


2) Do sterylizacyi dopuszczone być mogą tylko świnie, 
u których przy oględzinach przeprowadzonych przez lekarza we- 
terynaryjnego sprawdzoną będzie wągrzyca w nieznacznym 
stopniu. 
3) Wągrowate mięso przed nłożeniem do sterylizacyi po- 
dzielić należy na kawałki nie ważące nad 8 klgr., a steryliza- 


Cya odbywać się ma pod dozorem i osobistą odpowiedzialnością 


lekarza weterynaryjnego sprawującego funkcye oglądacza zwie- 
rząt i mięsa w rzeżni. 

4) Do sprzedaży na spożycie dopuszczone być może tylko 
takie mięso, które wystawione było najmniej przez dwie godzi- 
ny pod ciśnieniem '/, atmosfery na działanie -|- 6000., a po 
przecięciu okaże się, że jest zupełnie i w środku ugotowane. 

5) Sprzedaż takiego mięsa odbywać się ma (po znacznie 
zniżonych cenach) w godzinach i lokalach osobno na ten cel 
przez gminę wyznaczonych. W takim lokalu nie może być inne 
mięso sprzedawane. 

W sprawie maszyn rolniczych. Komitet ck. galic. To- 
warzystwa gospodarskiego we Lwowie uprasza pp. gospodarzy, 
posługujących się maszynami rolniczemi o łaskawe nadsyłanie 
szczegółowych informacyj i spostrzeżeń co do ich konstrukeyi, 
działalności, pochodzenia itp. Szczególnie rozchodzi się o wia- 
domości, dotyczące maszyn rolmczych najnowszych a w kraju 
mało znanych systemów. Powyższe informacye pragnęlibyśmy 
zużytkować przy pośrednictwie. w dostawie maszyn i narzędzi 
rolniczych. j: | 
Z Komitetu ck. Tow. gosp. 
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Wiadomości handlowe. 


Ziemiopłody. 

Lwów, 7.sierpnia 1903. Pszenica gotowa 1:80—8'10, na termina 
7:25 do 7:50, żyto gotowe 5'80—5:90, na termina 550—575, owies 
obroczny gotowy 5'/5—6—, na termina 5>— — 5*20 jęezmień pastewny 
525 -5:50, brow. 575—6—, rzepak 950—975, nowy —.——— — 
groch pastawny 6'75—7:50, do gotowania 775—9—, wyka 525—575, 
bobik 5:50—6—, hreezka 6:50—7*—, kukurudza nowa 0——0—, 
stara 650—675, chmiel za 56 kg. 170—180, koniczyna czerwona nowa, 
50:—60—, biała 50:— —65—, szwedzka 55——60— tymotka ————, 
spirytus paritas Tarnopol gotowy 18:10—18:25, na termina —-* — —--, 
ekskontyngent 10:25—10:35. 

Wskutek braku dowozów wobec robót w polu ceny zboża uzyska- 
ły zwyżkę, równieź produkta na mieszankę odpowiednie, w skutek za- 
potrzebowania, poszły znacznie w górę. 

W nowem zbożu transakcye nieznaczne, z powodu rezerwy tak 
ze strony producentów jak i kupujących. Chmiel tenduje zwyżkowe, co 
do spirytusu usposobienie niezinienne. j 


Bank rolniczy we Lwowie. 


Kraków, 4. sierpnia (cennik ziemiopłodów w Hali zbożowej). Psze- 
nica biała 0:——0—,żółta i czerwona 7:80—8'40, żyto dworskie 6:20 
do 6:75, targowe 6:——6*25, jęczmień na krupy 550 do 6— na paszę 
4:90—5:75, owies 575—6:60, hreczka 6:%5—7:25, kukurudza 6'50—7.— 
cynkantyna 7:50 do 770, groch 8—950 bobik 5:50—5:75, wyka 5:50— 
6:25 otręby pszenne 4:20 do 4'40, żytne 425 do 4:10, siano nowe 3— do 
3:80. Ceny notowane w kor. za 50 kg. 


Budapeszt, 5. sierpnia. (Giełda zbożowa). Pszenica na październik 
1:88, na kwiecień 760 żyto na październi« 6:19, na kwiecień 6:41,. 
owies 5'35,na kwiecień 5.58 kukurudza 6:21, na maj 4.93, rzepak na 
sierpień 11.10—11:20. 


Spirytus. 
Wiedeń, 5. sierpnia Spirytus kontyngent. kor. 41:20—4160. 


Bydło i trzoda. 


Wiedeń, 6. sierpnia. Na wezorajszy targ spędzono bydła rogatego 
przeznaczonego na rzeź, ogółem 5510 sztuk. W tem było z Galicyi: 
241 sztuk, z Bukowiny — sztuk. Przebieg targu był ociężały. Ceny 
spadły o 88 h. Niesprzedanych pozostało 71 sztuk. Wołów z Galicyi 
i Bukowiny sprzedano: 47 sztuk po 55 do 65 kor, 96 sztuk po 66 
do 72 kor., 95 sztuk po 73 do 78 kor., — sztuk po — do — kor. Bu- 
haje podtuczone bez różnicy pochodzenia sprzedawano po 58 do 
04 kor., krowy podtuczone po 56 do 70 kor., bydło chude po 40 do 
56 kor. wszystko licząc za cetnar metryczny żywej wagi. 

Wiedeń, 4. sierpnia. Na targ nierogacizny przywieziono 
ogółem 10:247 sztuk świń, między temi 3.704 świń galicyjskich. Ceny za 
tuczne świnie węgierskie 94 do 98 h., za galicyjskie młode świnie 
78—84 h., za 1 kilogram żywej wagi. 


Nakładem galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego. 


Redaktor odpowiedzialny Prof. Dr. Kazimierz Miczyński. 


Czytelników naszych prosimy, aby zamawiając cokolwiek podług 
inseratu w naszem piśmie powoływali się zawsze na „Rolnika*. 
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MY 1-8 to jest 


ŻUZLE THOMASA 


a) niskoprocentowe z 13%, —14'/ 
b) wysokoprocentowe z 18%/,—20% 


kwasu fosforowego zupełnie to jest 100%, lub 
80%% rązpuszczalnego w kwasie cytr. 


Wszelkie superfosfaty (16—20'/,) 
Mączki kostne preparowane i parzone 


z przyznaniem dogodnego kredytu lub opustu 
kasowego i prawa analizy kontrolnej 


po cenach najtańszych w warunkach mojego 
katalogu rolniczego, który przesyłam darmo 
; i opłatnie. 


DOM ROLNICZO-PRODUKCYJNY 


ERNEST BAXL SEN 


w Krakowie. 
Biuro dla zamówień, ulica Karmelicka 1. 24. 
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16 2-8 Regestr gospodarczy 


układu J. Jerzego Turnau z Mikulic, wyszedł nakładem J. Bro- 
milskiego we Lwowie (Grand Hotel) i jest tamże do nabycia. 


Regestr ten zawiera rachunki pieniężne. folwarczne i in- 
wentarzy, jest w ten sposób ułożony, że każdy nawet RE RAA 
się na książkowości rolniczej z łatwością prowadzić go potra 
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1903 sierpnia 13/26 o godzi- 
Aie 2 po południu w guberni 
tubelskiej w powiecie Nowo- 
Lleksandryjskim. pod Opolem 
w Niezdowie odbędzie się do- 
roczma sprzedaż komi ze 
stad Kleniewskiego Władysła.- 
wa, bez podstawienia i cofnię- 
cia, poczynając od cen zaofia- 
rowanych przez licytujących. 
Sprzedane zostaną: 2 klacze 
pełnej krwi angielskiej, 1 klacz 
czystej rasy arabskiej, L klacz 
arabsko-angielska, 1 ogier czy- 
stej resy arabskiej, 1 ogier 
3/, krwi angielskiej, 12 wała- 
chów, 5 klaczek i 3 wałaszki 
polsko-arabsko-angielskie. 

Szczegółowy spis tych ko- 
ni wysyła się na żądanie. Po- 
czta i telegraf Opole. Najbliż- 
sza, stacya drogi żelaznej nad- 
wiślańskiej Nowo - Aleksan- 
drya (Puławy) lub Nałęczów. 
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PS 

Enia zimowy od 5 lat 
Jęczmień stale uprawiany, 
zupełnie zaaklimatyzowany, Za- 


siew około 20 sierpnia, zbiór 


w końcu czerwca, sprzedaje do 
siewu Zarząd dóbr Mikulice p. 
Przeworsk po cenie 17 kor. za 
100 kg. bez worka loko Przeworsk. 
Również przyjmuje zamówienia 
na pszenicę ostkę, żyto pol- 
skie i Petkus. | —5 


szenicę ostkę pochodzącą 

„z roślin wybieranych ręką. 

Żyto Petkus, 2-gą repro- 
dukcya sprzedaje do siewu: 
Zarząd dóbr Mikulice p, Prze- 
worsk. Ceńa za 100 q bez wor- 
ka loco Przeworsk o 4 k. po- 
nad cenę targową w dniu za- 
mówienia Ziarno tryerowane. 
ns 2-7 
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Z powodu zwinięcia g0Spo= 
darstwa ma sprzedaż: 

1. Motor benzynowy 7!/, koni 
siły. 

2. Młocainia transportowa 
6-cio konna (Clayton % 
Schuttlerworth. 

8, Zmiwiarka wiązałka EE 

4. Żmiwiarka zwykła S a 

5. Kosiarka iz = 

Wszystko w zupełnie do- 
brym stanie pod gwarancyą. 

Cena 60%, ceny kupna normal- 

nej przypuszcza się spłata ra- 

tami. Wiadomość bliższa w 

biurze Tow. gospodarskiego- 

ul. Słowackiego 1. 8. 172 2—3 
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Uczeń niższej szkoły ralnlczej 
w Bereżnicy, którą ukończył 
z bardzo dobrym postępem po= 
szukuje odpowiedniej posady; 
łaskawe zgłoszenia nadsyłać 
pod adresem Piotr Dziubiński 
w Mytnicy sorockiej p. Serocko. 
179 2—8 


PSZ SE SZA S PESES ES 
Sadzonki 


Truskawek „Scharples*. Sprze- 
daje krajowy zakład sadow- 
niczy w Zaleszczykach po 
jednej koronie za 100 sztuk, 
koszta opakowania dolicza się 
po cenie kosztu. Miesiąc sier- 
pień najodpowiedniejszy do 
sadzenia truskawek. 181 2-5 
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16) mleczarskich do ruchu ręcznego i ki 
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eratowego. 


Adam Ożarowski w Strzałkach, poczta i stacya kolei Bóbrka, 
poleca do siewu jesiennego wypróbowane dorodne i pewne nasiona 


„zbóż ozimych własnego chowu i reprodukcyi znakomitych ho- 
dowców zagranicznych. 


Żyto „Norddeutscher Champagnier*, chowu Jigera:z pól- 
nocnych Niemiec. pierwszy zbiór po oryginalnym, nadzwyczaj 
wytrzymałe na ostre zimy i bardzo wcześnie dojrzewające, od- 
powiednie na żyzne silne grunta. $ 

Zýto „Petkus“ ogólnie znana znakomita odmiana chowu 
Lochowa z Petkus, repodukcya sorty nr. 9, drugi zbiór po ory- 
ginalnym. 


i Żyto „HEINES VERBESSERTER ZEELAENDER* znakomite 
na żyzne grunta przepuszczalne produkcya 3-cia. 


i Zyto „GRUNWALD * własnego chowu, powstało ze sztucz- 
nego skrzyżowania żyta "etkus Lochowa z sorty długokłosistej 
nr. 7i żyta Wysoko-=Litewskiego, olbrzymia silna słoma długie 
kłosy, ziarno bardzo wielkie zielone o cienkiej łusce, udaje się 
wybornie na gruntach zimnych i nieprzepuszczalnych. 


s Pszenica „GHIRKA-BASTARDKA“ ogólnie w kraju i zagra- 
micą znana i ceniona odmiana własnego chowu, na gruntach zi- 
mnych i nieprzepuszczalnych przez żadną inną odmianę ani pod 
względem oporności przeciw wylęganiu, wytrzymałości przeciw 
wymarznięciu, ani pod względem wysokości plonu, dotąd nie- 


Pszenica »JAGIENKĄ* prześliczna wczesna biała gółka 
własnej selekcji, o wielkiej silnej słomie, daje wielkie plony na 
zimnych 1 nieprzepuszczalnych gruntach, (Z Sandomierką nie ma 
nic wspólnego). Waga hektolitra 79 kl. 


Pszenica „PARASZKA* uszlachetniona przez selekcyę chłop - 
ska ostka, na gorsze, zimne i mokre grunta znakomita, słoma 
średnio długa, silna, ziarno śliczne czerwone, waga hektolitra 
80 kilogramów. 

s Pszenica „DAŃKOWSKA* z Podola rosyjskiego, prześliczna 
biała gółka o bardzo silnej słomie dojrzewa późno: 


Pszenica „TRYUMF PODOLA“ ogólmie znana i na przepusz- 
'ezalnych żyznych gruntach bardzo ceniona. 7 


Pszenica „MOLDS REED PROFILIC“ 3 reprodukcya. orygi- 
malnego nasienia z Kanady, prześliczna czerwona gółka, ziarno 
bardzo ciężkie i grube, słoma średnio długa bardzo silna, dała 
majwiększe plony ziarna ze wszystkich uprawianych w Strzałkach 
odmian, znosi dużo wilgoci. 

Ceny tak żyta jak i pszenicy o 4 korony ponad notowania 
wowskie w dniu zamówienia, ceny rozumieją się loco stacya 
kolei Bóbrka, używane worki. po 50 hal. za sztukę. 

f Panowie - + zamawiający raczą zamówienia swoje naj- 
‘dalej do 15. Sierpnia nadsyłać, późniejsze zamówienia z powodu 
mawału pracy połączonych z czyszczeniem i ekspedycyą tylu od- 
mian zbóż w żaden sposób uwzględnione być nie moga, w roku 
1902, 15 panów z powyżej wymienionego powodu, nasion już 
otrzymać nie mogli, OLEE 


r E E EEEO 
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o. p. loco, stacya kolei Belz są na sprzedaż buhajki pół krwi 
rasy Simmenthalskiej po 40 eent. za kilo żywej wagi, pełnej 
krwi rasy Simmenthalskiej po 60 cent. za kilo żywej wagi, 7 krow 
pół krwi rasy Simmentalskiej w wieku od 3—10 lat, cena za 
| wszystkie 7 sztuk 807 zł. Z ehlewni zarodowej są na sprzedaż 
knurki i loszki pełnej krwi rasy Yorkshier, knurek 2 miesięczny 
14 zł. za sztukę, loszka 2 miesi'ezna 12 zł. za sztukę w tym 


stosunku, co miesiąc starsze o 2 zł. droższe na sztuce. Jest | 
iż 


też na sprzedaż para koni ciemnych szpaków, 15. miary, Anglo- 
arabów po klaczach Antonińskich pełnej krwi rasy arai skiej 
i po angliku ogierze pełnej krwi Morisco. Siewnik rzędowy 
BOJ ir. rzędami używany za 100 zł. Maszyna do robienia mat 
dwuszwowa z fabryki Bölte za 150 zł. Trieur z fabryki Olay- 

| tona mało używany za 150 zł. 


Bliższa wiadomość u ZARZĄDU DÓBR. 
(|. 159. 5—10 


Patentowane pompy KLINGS'A 


są najlepsze i najtańsze do wody l gnojówki. 
Działalność w godzinie 12.000 litrów. Ceny: 
Drewniane Nr. 2. 3 4 5 6 7 m. głęb. 
Kor. 29 32 36 40 49 
Kute żelazne Nr. 3. wewnątrz i zewnątrs 
pocynkowane, nie rdzewieją nie zatykają sie 
3 4 5 6 m. głęb. 
Kor. 40 49 58 68 


Rozpryskiwacz do gnojówki żelazny kuty, sztuka 9 kor. 


Józej Klings, Altrohtwasser 


Szląsk austryacki. 12—10 
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Projektujemy i wykonujemy : 


© | z © 
Ogrzewania centralne, wentylacye, Chylewski, J(ruby l Sp © 
dawniej WŁADYSŁAW NIEMEKSZA 


Biuro techniczne i zakład instalacyjny 
we Lwowie, ul. Kopernika I. I5A. Il. piętro. 


wodociągi i Kkanalizacyę rurową, 

łaznie, łazienki, wiercenie studzien 

-~ i ustawianie pomp. Pralnie i su- 

sznie mechaniczne. Oświetlenie pa- 

tentowe naftowem światłem żarowem 

„ZNICZ%, (w miejscowościach nie 
posiadających gazowni). 


Przyjmuje zamówienia na: 
Maszyny, kotły parowe, turbiny, 
Chłodnie mechaniczne, fabryki lodu, 
gorzelnie, fabryki drożdży, browary, 
tartaki, młyny zwykłe i automaty- 
czne, lokomobile i motory gazowe, 


benzynowe, spirytusowe ropne, 
szwedzkie i amerykańskie ete. ets. 


Węgle kamienne z kopalni 


oraz najlepsze marki G€órno-Szlązkie 


Koks. Węgle kowalskie. F 


SALUTE A 
w Królestwie Polskiem Kalori 6577. 7 
Wegle kamienne krajowe z Sierszy, ` 


Sikawki ogrodowe i ogniowe. 


Węże gumowe dla gorzelń i browarów. 
Węże parciane. Pompy. 


Pługi Eberhardta 


sprzedaje 


LWOWSKIE BIURO HANDLOWE 
pz NAT ESRI 


ulica Kościuszki 1. 4. 
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‘14—30 


PEPPE POLCLLOADOLATTOO 
Krajowa szkoła mleczatska w Rzeszowie. 


Kurs niższy dla kierowników mleczarń ręcznych rozpocznie 
się dnia 1. września b. r. i trwać będzie cztery miesiące. Podania 
na ręce podpisanej dyrekcyi należy wnosić do dnia 20. sierpnia 
b. r. z dołączeniem: 

1) metryki na dowód ukończonego 17 roku życia; 

2) świadectwa ukończonej z dobrym postępem szkoły ludowej; 

3) świadectwa zdrowia; ; 

4) świadectwa moralności; 

5) świadectwa ubóstwa w razie jeśli kandydat stara się 
o przyjęcie na koszt funduszu krajowego; 

6) pisemnego pozwolenia rodziców lub opiekunów w razie 
niepełnoletności kandydata. 

Bliższych wyjaśnień udziela 


Dyrekcya krajowej szkoły mleczarskiej 
w Rzeszowie (Staromieście) 
Dr. Tadeusz Rylski. 


szenicę ibiałą RAR 

pierwszy zbiór z nasienia 
oryginalnego, poleca do siewu 
Zarząd dóbr Bolanowiee po- 
czta Tomanowice. Cena wraz 


z workiem loko stacya Mo- 


ściska 21 K. 54 h. 1—3 
etea ateste Reo eote eRe eRe ReRe Re Reo Reo Ree 
ROLNIK-AGRONOM 


z akademiekiemi studyami i 
kilkoletnią praktyką gospo- 
darczą poszukuje natychmiast 
posady przy zagwarantowaniu 
najwyższych dochodów z ma- 


jątku. Najchętniej na tantjemę. . 


Zgłoszenia: Lwów, Ajencya 


"Sokołowskiego Pasaż Haus- 


manna „Młody agronom“. 
PEOPETPPPPEEPECTH RGG 


500 m. kolejki wąskotorowe 
tanio do sprzedania. Zigłosze- 
nia: „Kolejka* do Administra- 
cyi „Rolnika* Lwów, Słowa- 
ckiego l. 6. 1—3 


Potrzebny jest rządea ekono- 
miczny do inspekcyi 3 folwar- * 
ków. Odpisy świadectw i adre- 
sy osób na które kandydat 
powołać się chce nadesłać do 
Dyrekcyi dóbr, w Oknie koło 
Grzymałowa. Podania nie u- 


. względnione zostaną bez od- 


powiedzi. 174 3—8 


Zarząd dóbr Korczów 


ma do zbycia młocarnię prze- 
wozową Claytona i Shuttle- 
wortha w dobrym stanie, sta- 
cya kolei i poczta Korcezów 
koło Uhnowa. 170 2-8 
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Z drukarni i litografii Pillera i Spółki we Lwowie ul. Łysezakowska l. 3. 


| 


oddział handiow 
Komitetu c. k. gal. Towarzystwa gospodarskiego 
we Lwowie, ul. Słowackiego 8. 


pośredniczy w zakupnie 
wszelkich nawozów sztucznych, maszyn i narzędzi rolniczych, 
węgla kamiennego, drutu kolczastego i siatek do ogrodzeń, oliwy 
do maszyn, smarowidła na wozy, nafty, karbolineum, płacht nie- 

przemakalnych oraz worków. 
Rabaty przyznane Komitetowi przez fabryki rozdziela się pomiędzy odbiorców. 


Katalogi przesyła się na żądanie opłatnie. 
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